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Cena 2.000 Mk.
PRENUMERATA WYNOSI:

v  Kaliszu miesięcznie 35.000 Ml, 
Z odnoszeniem do domu 45.000 Mk, 
Na prowincji z przesyłką

pocztową  ...............  45.000 Mk.
Z agran icą  90.000 Mk.

Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Cena pojed. egzemplarza 2.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

M  207 (7542)

CENA OGŁOSZEŃ:
Za t wiersz milim. lub jego miejsce na 

str. 1. 2. 3. mk. 2.000. 
Nekrologi 2.000 mk. zwyczajne 1.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Ne 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.

Piątek, dnia 14 Września 1923 r Rok XXXI

Od dnia 14 b, m. t. j.

o d  P I Ą T K U .

Dziś O l i  KALISZ
 —  w y b ie r a  s ię  1io li OAZY

w celu obejrzenia najnow­
szego* filmu

RHJ KOBIECY
zobaczenia najmodniejszych toalet sezonu 1923 — 1924, poznania 
sztuki piękności i podobania się, naturalnie płci brzydkiej, a najważ­
niejsze rozwiązanie problemu szybkiego i radykalnego sposobu ożenku

JKS MARJA LEJKO M
B a le  m a sk o w e . S p o r ty . W y śc ig i k o n n e . P o lo w a n ie . F e s ty n y . B a le t . P r z e g lą d  m ód .

III Jitadgwyegajne wiespoa^iauRi dla pięftąyefj K k t I S Z H U t K  !!!
POCZĄTEK: 1 seans o g. 7, ost. o g. 9-15, W sob. niedz. i święta: I seans o godz. 5, ostatni o g. 9-15
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Z A W I A D O M I E N I E .
ZAKŁAD KRAWIECKI HI. BERNADZIKOWSKIEGO

z dniem 28 sierpnia r. b. przeniesiony został z ulicy Grodzkiej JVq 2 
ulicę Al. Józefiny 1 (dom W. P. Radwana) i nadal przyjmuje 
wszelkie obstalunki z w łasnego i powierzonego m aterjału.

ri>

na

Krój i wykonanie wykwintne.

P  B eory lT  SOLNIK
przyjmuje codz. od 9—1 i 4—7, 
w niedziele i święta od 9—2.

Laboratorjum sztucznego uzębienia czynne cały
dzień, nagłe prace wykonuje się w ciągu dnia.
1676 T o w a r o w a  3 m . 17.

f  Nom

D e n t y e t e i

Wolpc-feampert
Nowy w ybór tow arów

" na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent m aterjałów
% .'. .’. .*. letnich posiadaI Sklep Fabryczny
I  Fabryki Sukna w Opatówku

d a w n ie j F ie d le r a  S p . A kc.
sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH. * 2 1  

U lica  K o śc ie ln a  w  O patów ku. B u d yn ek  F a b r y c z n y . 1391

L
przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o> 
Stary Rynek Ns 17. I piętro. §U

l  Ojczyzny Chryzantem.
Świeżo dotknięta klęską trzęsienia ziemi Ja- 

ponja, zwróciła na siebie oczy całego świata. 
Trudno bowiem nie mieć współczucia dla tego 
ruchliwego, impulsywnego narodu, dla jego ol­
brzymiego postępu kulturalnego i ekonomicznego 
który tragicznem wstrząśnieniem został nagle 
wstrzymany. Warto się bliżej z życiem tego 
kraju zapoznać.

Wulkaniczny charakter tego kraju, oraz cią 
gle grożące niebezpieczeństwo trzęsienia ziemi, 
wycisnęły swoje piętno na miastach japońskich 
To też niebezpieczeństwo sprawiło, iż Japoń­
czycy żyją w małych, parterowych, najwyżej 
jednopiętrowych domkach zarówno w. Tokio, 
ja k i we wioskach- Trudno wyrobić sobie poję­
cie o ogromie terytorjum, potrzebnego na za­
mieszkanie dla dwóch miljonów ludzi, którzy 
żyją w małych, odosobnionych, papierowych" 
willach, a nie w wielkich na sposób europejski

wzniesionych, dużych budowlach.
Idąc nieprzejrzanemi ulicami Tokio, spoty­

ka się przeważnie domki, sklepiki, ogródki, war- 
sztaciki, czasem tylko wyrośnie nagle jakaś czte 
ropiętrowa kamienica bez związku z ulicą, z 
otoczeniem, bez określonego frontu, —" jak Gó- 
liat pośród karzełków. Będzie to z pewnością 
biuro lub urząd jakiegoś wielkiego przedsiębior 
stwa

W środku tego olbrzymiego miasta, które 
jest w pewnością więcej niż pięć razy większje 
od Warszawy, wznosi się pałac cesarski. .Test to 
narodowa świątynia — i jako taka okryta taje­
mniczością. Budynki wewnętrzne znajdują się 
tak głęboko w parku, że najwprawniejsze oko 
dojrzy jego zrębów. Tylko prastary święty most. 
prowadzący do wejścia, ojtoczony warownemi 
wieżami, różnorodnie pomalowanemi. odsłania 
się przed okiem widza; — przed nim chylą się 
głowy rekrutów. Ta cesarska, niedostępna, ol­
brzymia dzielnica, symbol najwyższej siły bos­
kiego władcy, zamknięta jest zewsząd wspania­
łym ogrodem, którego znakomicie utrzymane 
drogi i ścieżki, dostępne są dla pieszych', pojaz­

dów. i samochodów, ale zamknięte dla miejskie 
kolejki. 1

Dookoła pałacu grupują się nowsze dziel 
mcc miasta- Na lewo spotyka oko kunsztowne 
słaro-japońskie dzielnice, pełne smaku artystyc; 
nego i \yz ięku  budynki japońskie. Na prawo 
zas prowadzi brudna, banalna ulica główna a 
obrzydliwemi zagranicznemi budowlami z ce­
gły, pomieszanemj z małemi wiłami japońskiemi 
luta.j mieszczą się,: teatr cesarski, dwa nowe 
hotele, banki, centralny dworzec kolejowy i kil 
ka budynków amerykańskich przedsiębiorstw w 
stylu amerykańskim. Ktoby jednak myślał, że 
w, tym europejskiem, a raczej am erykańskiej 
centrum miasta, ulice znajdują się w  lepszej 
stanie, niż ulice czysto japońskie, ten srodze 
się myśli. Bezpośrednio przed hotelem Imperial 
wpada się w-' pełną mułu kałużę. Od rogu par­
ku Hybia. punktu, w którym krzyżują się wszysl 
kie linie kolei miejskiej, [rzeba iść pieszo 3 mi 
nut do tego olbrzymiego hotelu — jest to bez­
warunkowo najpiękniejszy i najoryginalniejszy 
irotei dla cudzoziemca, nie znajdując ani jednej 
piędzi ziemi suchej. Po kostki grzjęźnie się w 
kleistej, mokrej glinie.

Go ciekawe w tern mieście, to zupełny brak 
nazw ulic. Ulice podobne do siebie, jak kropla 
wody, wszędzie te same otwarte sklepy z temi 
samemi towarami, rozłożonemi na wielkich, 
nizkich stołach. Sklepów tak wiele, iż trudno 
Ppjąć, skąd — mimo olbrzymiej liczby mieszkań 
ców. w tym gigantycznem mieście — bierze się 
tylu kupujących w tak niepojętej ilości skle­
pach.

Tramwaje posiadają wprawdzie cyfry, oraz 
japoński napis, podający końcową stację, ale 
iaką drogą jedzie — nierzadko i niejeden To- 
kijczyk nie wie. Nikt nie wie, czy i gdzie jadą 
wagony wyprost, gdzie należy przesiadać, każdy 
iesl wesoły, pełen życia, zna swoją codzienną 
d r o g ę  i zawsze musi pytać, jeśli wybierze się 
gdzieindziej, niż zwykle. <
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Jak trudno się orjentow ać w mieście, niech 
jiosłuży przykład, iż ludzie m ieszkający latam i 
pod num erem  100 domu, nie znają num eru 101. 
Zdarza się też, że obok Nr. 37 znajduje się dom 
pod Nr. 87, a zaraz następny 155. Dobrzy zna- 
jon.-. m kszkciący  często dość blisko siebie nie 
wiedzą latam i o sobie, nie spotykając się w cha 
osie ulic, a nawiet wymiana adresów nie ułatwia 
im sytuacji spotkania.

Jedynym  ratunkiem  w  owem wielkiem bez­
drożu jest policjant. Na rogu każdej ulicy peł­
ni on służbę w okrągłym , szklanym dom ku, m a­
jąc do dyspozycji telefon, książkę adresową i 
p lan  swej dzielnicy. Udziela on  nader uprzejmie 
inform acji, nierzadko rysując na kartce’ plan 
drogi.

Jakiż wspaniały kontrast do brudnego, stnro 
dliwego m iasta stanowi dzielnica Asakusa, jak 
by z bajki wyjęta. Go za g ra  kolorów, malowi­
deł, światła — zaiste najdoskonalsze mislrzow- 
stwo kierowało tu  ręką człowieka.

Pomiędzy Tokio a Jokoham ą kursuje ełek 
tryczna kolejka, która stanowi szczyt cywiliza-

T 6 b 6 (
Zaostrzenie konfliktu włosko - jugosłowiań­

skiego.
BERLIN 13. Według depeszy „Deutsche 

'Allgemeine Zeitung“ z Medjolanu nastąpiło za­
ostrzenie konfliktu między W łochami a Jugosła­
wią w kwestji Fiume. „Seoolo” donosi, że rząd 
włoski odrzucił żądanie rządu jugosłowiańskie­
go, co do oddania sprawy pod sąd rozjemczy 
Szwajcarji.

Jugosław ia prosi o odroczenie terminu 
odpowiedzi co do F ume.

WARSZAWA’ 13 Dzienniki donoszą, że rząd 
belgradzki prosił rząd włoski o przedłużenie ter 
minu odpowiedzi w kwestji Fium e do 15 w rze­
śnia a to z powodu tego, że zbadanie sprawy 
wymaga dłuższego czasu.

Wybory są  niebezpieczne dla bolszewików.
WARSZAWA’ 13. Rosyjskie koła oficjalne 

w  Berlinie nie zaprzeczają wiadomościom o 
przewrocie w Rosji, ale starają  się znaczenie te­
go ruchu  złagodzić, zapewniając, że powstał on 
na tle nastroju  opozycyjnego w śród chłopów, ja ­
ki ujaw nił się obecnie w  czasie wyborów do ro­
syjskich ciał ustawodawczych. O rozm iarach 
tego ruchu, jak  i formie, jaką przybrał, n a ra ­
zić brak  bliższych inform acji, jak się zdaje jed­
nak. ma on charak ter poważniejszy. (W ybory, 
o których mowa, ogłoszono na podstawie no­
wej konstytucji).

Konflikt w iosko-grecki uregulowany
GENEWA’ 13. W kołach Cigi s a  zdania, 

że konflikt włosko-grecki został już uTegulowa 
ny.

Angielski konsul w Korfu.
RZYM 13. „T ribuna” donosi z Korfu, że 

przybył tam angielski konsul z Aten.

Przedłużenie polsko-francuskiej konwencji.
PARYŻ 13. Dzienniki ogłaszają przedłuże­

nie polsko-francuskiej konwencjim ilateralnej z 
dnia 6 lutego 1922.

Redukcja urzędników w urzędach ziemskich.
WARSZAWA1 13. Min. reform  rolnych 0- 

siecki, przeprow adził ścisłe zbadanie ilości sił 
urzędniczych, niezbędnie potrzebnych przy p ra  
cach urzędów ziemskich. Okazało się, że na rok 
1924, będzie można liczbę urzędników  tych zre­
dukować o przeszło 300 etapów w myśl żądań 
zainteresowanej ludności wiejskiej.

Sprawa zniżki taryfy kolejowej dla środków  
żywności,

WARSZAWA 13. We w torek odbyło się w 
min. spraw  wewnętrznych inauguracyjne posie­
dzenie tymczasowej państwowej rady spożyw­
czej. Obrady zagaił m inister Kiernik. poczejm 
nastąpiły dwa referaty. Jeden nadzwyczajnego 
kom isarza dla walki z drożyzną pana Bajdy o 
jego dotychczasowej akcji, 2) dyr. głównego u- 
rzędu żywnościowego oddziału handlowego w 
Poznaniu o akcji zakupu zboża na cele aprow i­
zacji m iast i związków spółdzielczych. Po re-

cji współczesnej. Najwytworniejsze m iasta euro 
pejskie m ogą pozazdrościć Japonji szybkości i 
urządzenia tej kolejki. 6 wagjonów sprzągnię- 
tych w  jeden pociąg odchodzi co 12 m inut, prze 
bywając w  45 m inut przestrzeń Jokoham a —* 
Tokio.

Jokoham a jest innego typu miastem, niż 
Tokio. Brak dzielnicy staro-japońskiej, domy 
europejskie, wielkie, z kamienia lub cegły. Wo- 
gółe dw a te m iasta są tak różne, iż trudno uwie 
rzyć, że w jednym  kraju  wyrosły. Środki komu­
nikacji, wygląd, ruch na ulicy — nic, a nic nie 
przypom ina Tokio.

Jeśli wiadomości o całkowitym  zniszczeniu 
Jokoham y potwierdzą się, to na jej gruzach — 
zdaje się — nie wzniesie sig już daw na siostrzy- 
ca Tokio. Od dawna m arzyli już Tokijczycy o 
wybudowaniu własnego portu, boć i Tokio leży 
nad morzem. Tylko wzgląd na ruinę Jokoham y 
wstrzym ywał rozpęd Tokijczyków. Jeśli więc 
kataklizm zmiótł z powierzchni Jokoham ę, na 
jej gruzach wzniesie swą potęgę światową nowe 
Tokio.

i R  h m  y
feratacli wywiąże się dyskusja. Jak  słyszę, bę­
dzie też w dyskusji poruszoną spraw a zniżki ta 
ryfy kolejowej za przywóz środków żywności.

Prez ministrów Witos m ó ti.
LWÓW 13. W czasie swego pobytu we Lwo 

wie wygłosił prez. m inistrów  Witos dużą mowę 
polityczną, w której między innemi poruszył 
sprawę redukcji urzędników, korpusu oficerskie 
g|o i stosunek wielkiego przem ysłu i rolnictw a do 
obecnege rządu, Dotyczące ustępy wspomnianej 
mowy brzmią:

z. czasów rządu f . Moraczewskiego na- 
przyjm owano m oc urzędników, których mamy 
na utrzym aniu Rządu około 3 miljonówf, a licz­
ba urzędników nawet w latach redukcji pod­
wyższała się o 10 tys. rocznie. W arm ji, jak  mi 
m ówił p. jen. Sikorski, gdy był szefem sztabu 
w  księgach poboru istniało" 33 tys. oficerów, w 
księdze spisu 28 tvs., zaś w księdzle ąłużbowej 
zaledwie 18 tys., więc 15 tys. oficerów było 
wciągniętych tylko do księgi poborów nic przy- 
tem nie robiąc. Nie chcę obrażać arm ji, k tó re j  
muszę o^dać jaknaj Wyższe pochwały, lecz w 
interesie arm ji leży jej oczyszczenie w tym kiej- 
runku. by ci co nie robią nic, nie brali też pie- 
niądzv“.

W innem znowu miejscu swego przemówie­
nia p. Prezes M inistrów oświadczył, że znaczna 
część ludzi mających kapitałę w  przemyśle lub 
ziemi myślała, że z powstaniem obecnych Rzą­
dów' przyszła pora na obronę ich interesów. 
Oświadczam, że niema w Rządzie ani jednego 
człowieka, któryby chciał bronić egoizmu czyje­
go kol wiek. Uwydatni się to w niedługim czasie.

Rząd Japoński bierze się energicznie 
do odbudowy

RZYM 13. Pisma tutejsze donoszą z To­
kio, że Rząd Japoński postanowił na odbudowę 
zniszczonych obszarów przez trzęsienie żiemi 
wyasygnować 130 milj. jen., które według obec 
nego kursu odpow iadają 42 mil jardom  franków 
francuskich. Rząd Japoński sądzi, że pomimo 
chwilowych ogrom nych trudności przeprowadzi 
odbudowę za tę sumę.

Katastrofa poc, posp. Warszawa-Gdańsk.
GDANSK 13 Pociąg pospieszny Nr. 601, 

idący z W arszawy przez Mai borg do Gdańska 
nie przybył. Według wiadomości, dotychczas 
niestwierdzonych, wydarzyło się na stacji Iłowo 
nieszczęście. K rążą pogłoski, że pociąg pospiesz 
ny najechał na pociąg towarowy. Bliższych 
szczegółów brak.

Pomoc dla drobnego przemysłu.
WARSZAWA 13. P. K. O. do dnia 1 wrze­

śnia udzieliła instytucjom drobnego przemysłu 
rolnictwa i rzemiosł, ogółem około 20.000 mi- 
Ijoriów pożyczki. Pożyczki te zastępują zredu­
kowaną w ostatnich czasach akcję kredytową 
skarbu d la  drobnego przemysłu.

0  rozszerzenie kompetencji komisarza do 
walki z drożyzna,

WARSZAWA 13. Państwowa rada spo­
żywców przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
komisarza nadzwyczajnego do zwalczania dro­
żyzny i wyraziła opinję o konieczności uzyska­

nia przezeń szerszych upraw nień ustawowych 
albowiem dotychczasowe są niedostateczne. Dzia 
łalność koimisarjatu nietylko winna trw ać da­
lej, ale i w inna być rozszerzona.

Posiedzenie Sejmiku Kaliskiego.
W dniu 11 hm. w  Starostw ie pdbyło się po* 

siedzenie Sejm iku Kalis Akiego przy udziale 25 
członków. Posiedzenie otw orzył S tarosta Ste­
fański, który powitą! Sejmik i zaznaczył, śss 
słyszał już o dodatniej działalności Sejmiku, 
prosi zatem o w spółpracę obiecując wszystkie 
bolączki usunąć. Na przemówienie to odpowie 
dział członek wydziału Chrostowski, poczem po 
odczytaniu protokułu  z poprzedniego posiedze­
n ia przystąpiono do wykonania porządku dzień 
nego.

Pierwszym punktem  porządku dziennego 
było zatwierdzenie sprawozdania z działalności 
W ydziału powiatowego za czas od 24 kwietnia 
dó l i  września rb.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
Wydział ulokował w. Sierocińcu Liskowskim 9 
dzieci, przyczynił się do utworzenia półkolonji 
letnich i p rzystąp ił do powiększenia przytułku 
w: Stawiszynie. Zasiłki na budowę szkół udzie­
lono następującym  miejscowościom: Błaszki, 
Nakwasin, Lisków, Tłokinia, Ceków, Kokanin 
oraz przystąpił do wprowadzSepia w powiecie 
powszechnego nauczania. W reszcie oprócz spraw  
gospodarczych opracował dodatkowy prelim i­
narz budżetu na r. b.

Z kolei przystąpiono do odczytaniń sp ra­
wozdania drogowego, przyczem po dłuższej i 
ożywionej dyskusji sprawozdanie to Sejmik za­
twierdził i postanow ił ukończyć rozpoczętą bu­
dowę .nowych dróg powiatowych, co kosztować 
będzie łącznie z konserwacją 33.000 złp. Spra­
wę drogi z M orawina do Goliszewa zlecono Wy­
działowi do załatwienia.

Następnie p. B erner odczytał sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, w którem  podkreślił znacz­
ne przekroczenie budżetu przez Wydział Pow ia­
towy, co wytlomaczyć należy dew aluacją wa­
luty. Dochód wynosił za czas sprawozdawczy 
1,268,000,000. Sejmik udzielił,, zgodnie z pro- 
propozycją referenta, absolutorjinn Wydziałowi 
Również zatwierdzono dodatkowy preliminarz!, 
a między innemi: 1) na potrzeby w eterynaryjne 
1— 30,000,000; 2) dla szkoły w Liskowie 60 mi- 
l jonów: na zakup 3 krów zarodowych; 3) dla 
Sierocińca w  Liskowie 95,000.000; 4) na zakład 
Magdalenek w Kaliszu — 2,000,000; 5) na In ­
walidów — 5000000; 6) na dożywianie dzieci— 
40000000; 7) na gimnazjum filologiczne w Ka­
liszu 66,000.000; 8) na budowę nowych szkół 
— 100.000.000 i 9) na odnowienie wieży ś-go 
Józefa 10,000,000 i 10) na pogorzelców w Cho­
czu — 50,000.000.

Po pauzie uchwalono przedewszystkicm pod 
wyższyć norm y podatkowe, przyczem dłuższą 
dyskusję (wywołał podatek od zwierząt domo­
wych, który jednakże został zatwierdzony, przy 
czein Starosta ohiecał odroczyć jego ściąganie 
do chwili gdy W ydziałowi zabraknie pieniędzy, 
Statuty podatkowe Sejmik zastosował do ustaw 
ram owych wydanych przez Min. Spraw  Wew­
nętrznych.

Gorącą dyskusję wywołała spraw a utworze­
nia Komitetu uczczenia ś. p. Gabrjela N aruto­
wicza pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ks. Kan. Kruczkiewski postawił wniosek 
zdjęcia tej sprawy z porządku dziennego, która 
jako m ająca podkład polityczny* może wywołać 
rożdźwięk w śród członków Sejmiku, który po­
winien załatwiać wyłącznie sprawy gospodar­
cze. Głos ten znalazł silne poparcie u ks. Cy­
rano wskiego.

Przeciwko tym mówcom wystąpili członko 
wie wydziału Kałużny i Jackowski. Ten ostatni 
dowodził, że chociaż nie należy do żadnej z par 
tji, jednakże jako obywatel kraju  i jako polak 
uważa, że należy uczcić pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej, który zginął tragicznie na po­
sterunku i postawił wniosek, aby Sejmik wyde­
legował ze swego grona kilku członków do ko­
m itetu kaliskiego.

Starosta zarządził głosowanie przyczem za 
wnioskiem ks. Kruczkowskiego wypowiedziało 
się 15 członków, przeciwko zaś 10. Sprawę tę 
zatem zdjęto z porządku dziennego i wątpić na­
leży, czy kiedykolwiek pow tórnie podniesioną 
zostanie.

W końcu postanowiono przystąpić do ko­
m itetu budowy kanału: ..Górny Śląsk—Gdańsk” 
na co asygnowano 5,000.000 i taką sam ą sumę 
asygnowano na instytut przeciwgazowy.

Po rozpatrzeniu  przez Sejmik kilku drob­
nych wolnych wniosków p. S tarosta zam knął 
posiedzenie o godz. 5 %  wieczorem.
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— W KOŚCIELE O.O. FRANCISZKANÓW 
W dniu 14 bm. przypada odpust zupełny z oka 
zji uroczystości Podwyższenia św. Krzyża — 
Prym aria  o godz. 7, Msza Sw. cicha o godz. 8 
sum a z wystawieniem Najśw. Sakram entu i 
nauka o godz. 9. Nieszpory o godz. 6, poczem 
A doracja Relikwji Krzyża św.

KALISKIE TOW. WIOŚLARSKIE 15 bm. 
tj. w nadchodzącą sobotę urządza, w lokalu 
swoim, dla członków i wprowadzonych gości za­
bawę taneczną. Początek o godz. 9-ej wieczór.

— OSOBISTE.
B. dowódca 29 p. Strz. Kan. ppuł. Romu­

ald Kohutuicki z dniem 15 bm. mianowany zo­
s ta ł dowódcą 15 pułku piechoty.

— Z AURY. Po deszczowej i zimnej pogo­
dzie, jaką mieliśmy w. sierpniu od tygodnia ma­
my dnie słoneczne i ciepłe i pomimo nadchodzą 
cej jesieni we dnie bywa tem peratura w prost 
upalna, w ieczory i (poranki są również ciepłe.

— OTWARTE NIEDAWNO KĄPIELE miej 
skie w Foluszu cieszą się wielkim powodzeniem 
i zajęte są od ran a  do późnego wieczora. Przy 
kasie kąpieli tworzą się ogonki.

— Z GAZOWNI MIEJSKIEJ.
Pomiędzy Zarządem gazowni i robotnikam i 

wyniknęło nieporozumienie na punkcie redukcji 
pracowników. Była nawet obawa, że wybuchnie 
w lej instytucji strejk. Tymczasem dzięki in te r­
wencji prezydjum  Magistratu sprawa ta zosta­
ła w ubiegłą środę załatw ioną polubownie ku 
zadowoleniu stron obydwóch.

— ŚWIĘTA WYZN. MOJŻESZOWEGO.
W bieżącym tygodniu rozpoczął się szereg 

świąt żydowskich, które trw ać będą kilka tygo­
dni. We wtorek i środę był nowy rok  (5684), 
m  przyszły czw artek 20 bm. przypada sądny 
dzień, 25. 26 bm. i 1 i 2 października uroczyste 
święta szałasów, (tz. kuczki).

— KALISKA SZKOŁA MUZYCZNA niema 
poparcia wśród włościan, na ostatnim  bowiem 
Sejmiku odmówiono prośbie Zarządu Szkoły o 
udzielenie zapomogi w sumie 5 miljonów, aczi- 
kolwiek Wydział powiatowy prośbę tę popierał

— PRZED NOWA PODWYŻKA CEN TY­
TONIU? Jak się pisma krakowskie dowiadują, 
podobno z dniem 15 bm. nastąpi podrożenie 
tytoniu i wyrobów tytuniowych. Papierosy m a­
ją  podrożeć o 50 procent, zaś tytoń o 20 proc. 
jeżeli pogłoska ta sprawdzi się, będzie to nowym 
dowodem walki rządu z drożyzną.

— BANKOWCY I PRZEMYSŁOWCY NA 
ZJEŻDZIE KALISKIM.

Oprócz całego szeregu przemysłowców i 
bankowców miejscowych w Zjeździe b. wveho- 
wańców szkół kaliskich między innym i przyjęli 
udział: Jan Nowosielski prezes Zarządu Banku 
Pol. kupców i przemysłowców Chrześcijan w 
Łodzi"; dyrektor Banku Spółek Zarób, w W ar­
szawie Hofm an i dyrek tor wydziału tegoż Banku 
J . Hindemith, dyrektor Banku Prywatnego w 
W arszawie W alenty Miller, w icedyrektor Pol­
skiego Banku Handlowego Siedlecki, prezes Za 
rządu Tow. Akcyj. w Lodzi MiłobędzSki iSm a- 
rzyński—Miłobędzki, dyrektor f. i współwłaści 
ciel firmy W. Bedńawski w W arszawie Adolf 
S turni, współwłaściciel i dyrek tor firm y papier­
niczej Saenger w  Pabjanicach i W łocławku 
W ehr. Dzierżawski i inni.

— PODATEK OBROTOWY.
Min. Skarbu, ustanaw iając w7płatę podatku 

obrotowego co miesiąc, było przekonane, że po 
datek ten stosownie do spadku waluty, co mie­
siąc będzie się zwiększać. Tymczasem, pomimo. 
Że robocizna w sierpniu podniosła się p 100 pr., 
surowce zaś i m aterjały  pomocnicze jak  opał 
światło o 150 proc.. Większa część zakładów 
przem ysłowych i handlowych, jak  się okazuje 
wykaże obrót, zaledwie nieco wyższy, niż w 
lipcu. Mają na to wpły *. niezawodnie i ,.czasy 
ogórkowe", jednakże głównym powodem jest na 
gła i niezwy kła podwyżka cen produktów7 prze­
mysłowych r towarów sprzedawanych przez 
kupców.

Oszołomiona drożyzna klientela ogranicza 
zakupy do minim um  i popyt na wszelkiego ro­
dzaju tow ary zmniejsza się z dniem każdym.

Przy p r ze wal u tow a n iu sum zebranych z 
podatku obrotowego w m arkach na walutę wy- 
sokocenną jak  dolary lub franki szwajcarskie 
okaże się, że za sierpień Skarb państw a pobierze 
zaledwie jedną trzecią cz&ść tego, co pobrał w 
czerwcu
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Jeżeli we wrześniu drożyzna nie będzie 
w strzym aną i m arka  ulegać będzie dalszej de­
waluacji, to dochód z tego podatku wyniesie za 
ledwie 1/10 część dochodu z m aja i czerwca, na­
turalnie przy uwzględnieniu spadku m arki.

Stan taki z dniem każdym zmniejsza ilość 
płynnej gotówki, której co raz trudniej dostać 
z-banków; gdyż osoby pryw atne udzielają poży­
czek na 35—50 proc. miesięcznie, z sczego ko­
rzystać mogą wyłącznie t. z. waluciarze.

— KINO „STYLOWY".
D yrekcja „STYLOWEGO" nie zawiodła na­

szego zaufania, i po wybornym „Człowieku — 
Tygrysie" wyświetla pikantny film, pełen wiel­
komiejskiego wykwintu i perlistego hum oru pt. 
„Spółka bez ograniczonej odpowiedzialności".

Rolę główną kreuje, słynna z „Dr. Mabuze 
(kochanka Mabuzego/) i z Fantom a (siostra poe 
ty). Aud Edege de Nissen. Sekunduje jej po mi­
strzowsku gentelman, piękny jak Apollo i wysoce 
niebezpieczny dla rodzaju niewieściego... Doug 
Williams.

Rzecz się dzieje w  kraju potężnego Dolara, 
w kraju nieprawdopodobnych w prost trieków 
i humbugów, w kraju  możliwych niemożliwości 
i niemożliwych możliwości... jednym słowem, w 
Ameryce.

Treść niezwykle ciekawa. Akcja tak artys 
tycznie powiązana, że widz, do końca ostatniego 
aktu, nie domyśla się jej rozwiązania. Napisy, 
błyszczące wyśzjukanym humorem, wywołują 
istne huragany ulewnego śmiechu. Całość, stwo 
rzona na wzór słynnego „Dr. Mabjizego", osza­
łamia wprost niezwykle bezczelnymi epizodami. 
Gdyby to odemnie zależało, nazwałbym ten 
film ..Spółką z bezgraniczną bezczelnością", 
gdvż bezczelność jej spólników przekracza fak­
tycznie wszelkie granice.

Ponadto film obfituje w cudowne zdjęcia 
perspektywiczne i w  nieliczne dekoracje futu­
rystyczne (klub spleenistów, aula Banku Ame­
rykańskiego etc.).

W końcu dodam od siebie, że u nas chro­
nicznie daje się odczuwać brak 'rozryw ek  kultu­
ralnych (teatr, koncert), więc jedynie kino może 
zaspokoić nasze potrzeby duchowe, o ile natu­
ralnie wyświetla .. dobre filmy.

Miłośnik kina. (Es-Es).
— DWA NA DZIESIĘĆ.
Do znanego jubilera Stefana FVymasiewicza w 

środę o godz. 4 po południu wszedł nieznany mu 
osobnik i zażądaj, pokazania biżuterji w celu kupna. 
W czasie przeglądania skradł złoty pierścionek damski 
z rubinem i (diamencikami wartości 1200, 00Qmk. Ran 
Pirymasiewicz zauważył kradzież dopiero po wyjściu 
złodzieja. Spraw dza się krakowskie przysłowie masz? 
dwoje oczu abyć patrzał na dziesięć palcówł klijenta.

— O NIEDOZW OLONE ROBOTY BUDOW LA- '
NE.

konań politycznych. Taka kom isja byłaby, za­
początkowaniem nowego stronnictwa, które bę­
dzie w pierwszym rzędzie stawało w obronie za­
grożonych interesów  wielkiej własności ziem­
skiej. Ośrodkiem przyszłego stanowiska ma 
być grupa ziemian z Poznańskiego, skupiająca 
się obecnie w klubie posła Dubanowicza, nieza­
dowolonych z podporządkowania interesów' zie 
miaństwa ambicjom politycznym dotychczaso­
wych przywódców stronnictw7 rządowych. — 
Przedstawiciele średniej Własności, wchodzący 
w skład klubów ludowych, do mrwego stronnic 
twa oczywiście się nie przyłączą.

Z Kongresówki wejdzie do nowego stronnic 
twa grupa arystokratów7 z księciem Januszem  
Radziwiłłem na czele. Pierwszym czynem ko­
misji parlam entarnej ma być, jak słychać, za­
łożenie nowego dziennika w W arszawie, zbli­
żonego do „Dziennika Poznańskiego". Na czele 
wydawnictwa staną  pp. Wydżga i Sobolewski 
byli współpracownicy ^K urjera Polskiego".

— WZROST DROŻYZNY W WARSZAWIE.
Komisja badania wzrostu drożyzny ustaliła 

że ,w pierwszej połowie bm. koszta' utrzvm auia 
w W arszawie podniosły się o 24.45 proc.

Na to podrożenie złożyło się tym razerp nie 
tyle podrożenie produktów' spożywczych, ile: roz 
rywek, komunikacji, tram wajowej, cennika fry­
zjerskiego i  in.

Wobec niejednokrotnego stw ierdzenia, iż na tew 
ren ie W ojewództwa Łódzkiego prowadzi się rob o ty  
budowlane b ez zatw ierdz0nych przez pow ołane or­
gana planów poIicyjn0 -  budowlanych, co przyczynia 
się do w adliw ej zabudow y miast, ostad i w si i pom i­
jania istniejących przepisów  budow lanych — Woje­
wództwo zw róciło  się do starostw  i ze specjalnym 
okólnikiem.

W okólniku tym zw raca się uwagę na powyższe 
niedopuszczalne p r 0w adzenie budow y i  poleca się 
wydać odn0śne za rządzen ia , mające na celu niedo­
puszczanie do ro b ó t budow lanych przed uzyskaniem  
zatw ierdzonych planów.

Niezależnie od p 0ciągania do  odpow iedzialności 
sądowo -  karnej przedsiębiorców ,t pociągani b ę d ą  
rów nież do odpow iedzialności prowadzący ro b o ty  ‘ 
m ajstrowie m urarscy  i ciesielscy.

. - FjODROZENIE DRUKÓ W  PO CZTO W Y C H .
M inisterstw o p 0czt i telegrafów  kom unikuje: Z 

dniem 1 p aźd ziern ik a  rb . podw yższone zostaną ceny 
sprzedażne druków  płatnych, a m ianow icie: karty  ‘ 
pocztowe, pojedyncze, k rajow e i zagraniczne n a  200 
mk. za sctulfę, podwójne krajow e na 400 m k. za 
sztukę, przekazów poczt0Wych, telegraficznych mię­
dzynarodowych, adresów pomocniczych bez przekazu 
pobraniow ego oraz z przekazem  pobraniow ym , ad­
resów zagranicznych, deklaracji celnych na 500 mk. 
za sztukę. * t

— NAP/AD BANDYCKI W OSTROW IE.
W  O strow ie do m ieszkania K oralewskiego w  d. 

12 b.m . w łam ali się trze j bandyci z których jeden 
sta ł nad K oralew skim  z n 0żem  a pozostali rabow ali. 
Ogólna w artość  zrabowanych rzeczy przedstawia 200 
miljonów m k . E nergiczne a 0chodzem e w toku.

Z ca te j P o lsk i.
— ORGANIZACJA' NOWEGO STRONNIC­

TWA ZIEMIAŃSKIEGO.
Według wiadomości z kół poselskich w 

sferach naszych ziemian wyłonił się projekt u- 
tworzenia na terenie Sejmu komisji parlam en­
tarnej, w której skład weszliby wszyscy posło­
wie i senatorowie ziemiańscy7 bez różnicy prze­

Z ostatniej chwili.
(Od własnego korespondenta).

Litwini w sp ó ln ie  z  N iem cam i planują  
napad na Wilno.

WARSZAWA, 13.9. (Telefonem). Donoszą 
z- Kła jpedy, że zorganizowała się tam  nowa ar- 
inja litewska, złożona z samych niemców. która 
ma za zadanie zajęcie Wilna.

N iesłych an y  napad b o lsze w ick i.
WARSZAWA. 13.9. (Telefonem). Na m ias­

teczko Telehamy. na kresach wschodnich, w, 
województwie Poleskim, napadła bolszewicka 
banda, składająca się z 200 uzbrojonych ludzi, 
która po zam ordowaniu burm istrza i ograbieniu 
wszystkich idomów: i n a  80 furm ankach (wywiozła 
cały dobytek miasteczka. •

Nowy In sp ek tor  Arm ji.
WARSZAWA, 13.9. (Telefonem). Jak sły- 

chać, generał Józef Haller, zostanie mianowany 
w tych dniach jeneralnym  inspektorem  Armji 
Polskiej.

Niem cy d ążą  do p orozu m ien ia  z  F ran cją .
WARSZAWA1. 13.9. (Telefonem). Z Berlina 

donoszą, że prem jer niemiecki Strasem ann wy­
głosił imowę, w której zaznacza, że Niemcy są 
gotowe ponieść skutki przegranej wojny, jednak 
za główny w arunek stawia opuszczenie przez 
francuzów  zagłębia Rulirv. T 3  pokojowa m owa 
prem jera niemieckiego wywołała wśród prasy 
nacjonalistycznej duże niezadowolenie.
U rzęd ow e dane o k a ta s tr o f ie  Jap oń sk iej.

WARSZAWA, 13.9. (Telefonem). W edługu- 
rzędowych doniesień z Tokio, zniszczonych zo­
stało w Tokio 316.000 domów, czyli 71 procent 
ogólnej liczby, a osób bezdomnych 1.356,000 
czyli 67 proc. ogólnej sumy mieszkańców stolicy, 
W Jokoham ie zniszczonych domów 70,000, a! 
ofiar w ludziach 23,000. '

P odw yżki k o le jo w ej nie b ęd z ie .
WTARSZAWA’, 13.9. (Telefonem). W czoraj 

odbyło się posiedzenie Rady kolejowej, k tóre 
się nie zgodziło na automatyczne podnoszenie 
taryf kolejowych podług urzędu statystycznego.

Ruch k om u n istyczn y  w  S ak son ji.
WIEDEŃ 13. „Neue Fr. Presse" donosi st 

Drezna: W czoraj przed południem zwolennicy 
rewolucyjnych rad robotniczych usiłowali w tar­
gnąć do sali ratuszowej. Policję obrzucono ka­
mieniami. Zranionych zostało około 10 osób, z 
czego wedle pogłosek 5 osób miało umrzeć. Koło 
1 spokój przywrócono.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -Jork
Londyn
Niem cy
P aryż
S zw a jca rja

995-315
1.430.000

0,0025
16,700

46,590



4 GAZETA' KAEISK'A—14 września 1923 roku 207

W. Lichtenberg.

S E A N S .
Peanie papowie, oto obecnie nastąpi najważniejsi
i r.a]sensac>jniejsxy numer dzisiejszego programu. 

Szanowna publiczności proszę o zflwtojoną uwagę. PjfoA 
szę o ciszę. Choazi' o odszukanie ibardap sprytnie 
schowanej skradzionej rzeczy. Eksperyment ten wy- 
konam w t0rm ie malej drajmatycznej sceny, w której 
przyjmie udział czterech panów z audytorjuiu. Czy, 
mógłbym poprosić czterech panów na scenę?.

W. ten sposób rozpoczął przemowę swą telepat * 
Knut Holmsen i przygotował publiczność na mający 
nastHąpić ostatni najsensacyjniejszy ńumer. Należy 
zHresztą dodać, że cały program był niezwykle u* 
tlatny i świeinie wykonany.

Holmsen już od kiiku tygodni był ogólnie po* 
dziwianą sła|wą, a jego telepatyczne eksperymenty 
wzbudzały entuzjazm publiczności. Był także wielce 
interesującym dla dam, co. głównie przyczyniało się 
do zapełnienia sali. Ostatni numer był zawsze clou 
całego przedstawieni^, więc publiczność z łatwo zro­
zumiałą niecierpliwóśćią czekała mających nastąpić 
wypadków. Na zaproszenie telepaty w pierwszym rzę-i 
dzie powstało czterech eleganckich panó(tol i udało się 
na estradę.

Hblmsen witał ich uprzejmie i prosił by zajęli 
miejsca.

Pjroszę o uwagę — zaczął Holmsen — Otóż, prze-i 
stępca, któremu udało się zbiec z łupem, schowa łup 
ten gdzieś w ukrytem jakimś miejscu. Nijct tego 
miejsca prócz samego złodzieja nie zna. Złodziej ze*, 
staje schwytany ale nie można w Żadjen sposób wy*ł 
dostać ocf niego, gdzie łup został ukryty. Wspólnik 
złodzieja, który skrytki owej także nie zna, podejmu* 
je Się, pomimo to wzamian za zjmpiejs,zenie kary od* 
naleźć (miejsce, gdzie ukryte są skarby. Złodzieja zmu­
szają do uczestniczenia w tej ekspedycji. Ojtóż ja ode* 
gram rolę wspólnika przestępny, jeden z panów bę^ 
dzie złodziejem, który się z niezłego nie zaradza i do 
niczego nie przyznaje,, a reszta panów obejmie role 
komisarza policyjnego, sędziego śledczego i prokur,aą 
tora.

W! tern miejscu telepata zwrócił się do pierwsze* 
go parta i spytał g o : ; i •

Czy pozwoli pan, że go zapytam o zwykły jego 
zawód?

Jestem komisarzem policyjnymi
Pjubticzność poczęła się śmiać. Holmsen jednak 

odrzekł z lekką ironją.

. , 'Mam najdzieję, że painu szczęście zawsze tak ' 
sprzyjać będzie jak dziś, pod moim kierownictwem.

Drugi z panów był dziwnym zbiegiem okoliczne* 
ści prokuratorem, trzeci sędzią śledczym, ,a czwarty 
nie był oczywiście złodziejem.

Holmsen (zdawał się być niezwykle zadowolonym. 
Zwrócił się do czterech panów i rzekł wesoło:

Mam nadzieję, że panowie m nie dobrze przy* 
pilnujecie i że wyjdę ze, Sprajwyj tej z hojnorem. W ten 
sposób najlepiej wykaże się prawdziwość i niezwykła 
wartość mych eksperymentów.

Na to komisarz:
Może pan być spokojny. Nie, spuszczę z pana oka, 

Spodziewam się i będę rad, jeżeli dzisiejszy seans 
przysłuży się w czemkolwiek sprawiedliwości.

Holmsen przystąpił do eksperymentu.
Moi panowie, opuszczam (salę i proszę, by  pan pro 

kurator i pan sędzia towarzyszyli mi i pilnowali 
mnie. Złodziej pozostaje z papem komisarzem w s,ali 
i chowa gdziekolwiek łup, który może składać się 
choćby z tego pierścionka.

W tern miejscu telepata zdjął z palca kosztowny 
brylantowy pierścień i oiddat go komisarzowi, pc-t 
czem w towarzystwie prokuratora i sędziego opuścił 
salę.

Minęła chwila zanim poproszono go z .powrotem. 
Pfierścień (był schowany a publiczność w silnein na­
prężeniu czekała dalszych wypadków.

Złodziej będzie szedł za mną — rozpoczął pa 
nowo Holmsen — panowie z komisji go moich bo­
kach, a tuż obok będzie się znajdował pan komisarz. 
Czyn pan będzie uważał, panie komisarzu?

Pjroszę, niech pan będzie zupełnie spokojny.
Czy pan sędzia i pan prokurator mogą się odd 

powkdnio skoncentrować?
Ależ naturalnie, leży to w naszym interesie.
Więc zaczynamy.
Holmsen przygotował się do rozwiązania zadania. 

Ten 7. panów, który grał rolę złodzieja stanął za 
nim, a reszta otoczyła telepatę. Z początku Holmsen 
wykazywał pewną niepewność i zwrócił się w nie­
właściwą stronę, w następnej chwili poszedł wprost 
przed siebie i iw Kie;runku ukrytego pierścionka, sko­
czył w kierunku filaj-u, podniósł ręce do oczu i 
skroni, uczynił skok i ręka jego wyjęła ze szczeliny 
za filarem pierścień i podniosła !go z tryumfem w 
góre.

Naprężenie wśród publiczności (doszło cło o_stal- 
nich granic, a czterej panowie kontrolerzy ani ńa 
chwilę nie spuszczali z niego oczu. Holmsen. obracał 
w palcach swói piękny pierścień i cała publiczność 
miała okazję do podziwiania, kamienia niezwykłej

wartości i cudownego wprost blasku. Ciężka platyno 
wa cprawa czyniła ten klejnot jeszcze kosztowniejszym 
Nasyciwszy się swym tryunitem Holmsen pośpieszył 
na podjum, by godnie podziękować publiczności za 
burzliwe oklaski i entuzjastyczne okrzyki, które się 
zewsząd rozlegały. Pjanowie kontrolerzy pospieszyli 
za nim. Publiczność poanieę0na i rozentuzjazmowana 
oł darzyła wszystkich niemilknącejni oklaskami.

Telepata zwrócił się do zaproszonych panów:'
Moi panowie, seans skończony.
Szkodaby było, panie H0lmsen, — zaczął pro* 

kurator — gdyby ta dramatyczna scena pozostała bez 
zakończenia. Cóż się teraz stanie jze złodziejem i t  
jego wspólnikiem?

Publiczność znów poczęła wykazywać niesłycha­
ny entuzjazm to było niesłychanie zabawne i sensa­
cyjne!

Holmsen, jakkolwiek niechętnie musiał się na te 
żarty zgodzić tembardziej, te  pragnął zabłysnąć swą 
przytc mnością umysłu. Z tego powodu rzekł z uś„ 
śmiechem :.

M o ż n a  ich przecież aresztować!
Hyokurator także się uśmiechnął TrżeM  zwraca­

jąc się do komisarza policyjnego:
Iranie komisarzu, niech pan czyni, co panu na­

kazuje obowiązek!
Komisarz zbliżył się do telepaty i kładąc rękę 

na jego ramieniu rzekł głośno:
W imieniu prawa, aresztuję pana!
tfnbliczność znów poczęła hałaśliwie klaskać f 

wykazywać swój entuzjazm. Telepata skorzystał z te* 
go i znikł z podjum.

Czterej panowie, z których trzej rzeczywiście biyw 
li prokuratorem, sędzią i komisarzem policyjnym, 
także opuścili salę. Tylko komisarz który naradził 
się ;ze swymi towarzyszami pojszedł wślad za te* 
tepatą.

Niech pan się ubierze, panie Holmsen i proszę 
za mną. prószę mech pan nie robi kwestjf i nie ńie* 
pokoi publiczności.

P^me!
Bez komedji! Nikt panu teraz za ło nie płaci. 

P|an jest dawno poszukiwanym włamywaczem Karo­
lem Hoizwarfem! i p0zostaje panu tylko jedna droga?
do więzienia.

Telepata zamilkł i spokojnie dał się wyprowan 
dzić.t .

A publiczność, która powoli rozchodziła się do 
domów, nie domyśliła się nawet, że straciła najlepszą 
pointę wieczoru. ! , •

• (Tłomaczyła Et.)

H H H H H H H B i  D/H. Kalinarno - Gastronomiczny

I  K u r y l u k  i B o b r o w s k i ? ,  i
w WARSZAWIE. Adres telegr. „BOKU", telefon. 139-84 i 7-29.

 __  .  .  i i . !  . i  i m . .  n  „  1 ______ :

ą vvvvyvvyvvvvy**

I

w WARSZAWIE. Adres telegr. „BOKU", telefon. 139-84 i 7-29. 
C en tra la*  l - s z e  Hale M iro w s k ie  1 oddział — w hotelu „P o 1 o n j a“

8HF* poleca w hurcie i detalu: " W  
K a w io r  oryg. Astrachański; H om ary ; P a s z t e t y  Strasburskie; K re w e tk i ;  
S a rd y n k i  i T hony  frac. i portug. Ś le d z ie ;  różne K o n s e rw y  rybne, owo­
cowe i warzywne; Oliwę nicejską; C ham piogny ; T ru f le ;  W anilje ; S e r y  

orygin. szwajcarskie; R o ę u e f o r t  franc. R igala  oraz inne; S o s y  angielskie; 
M a k a ro n y  orygin. włoskie; M u s z ta r d ę  firmową Sarepską; G o rc z y c ę  
Glicza w proszku; H e r b a tę  Angielską Lloyd*a; K aw ę; C u k ry ; C zek o -

*8

*5 
*5 
*8 
*8
*8

**8 
*8
*8_ _  ^    _____________

„ Z O F J A ” K u ś n i o r k a  &
*3? S S  j e d y n a  M is trz y n i  w  K a liszu  S S  S& %

posiadająca długoletnią praktykę, tak w kraju, %
jak i zagranicą, jest w możności wykonywać 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, jako to: palta, okrycia fokowe, karaku­
łowe i t. p., mufki, kołnierze, tak nowe, jak i 
przeróbki, również podbicia męskich futer i£j
.................................r 7 f i n l f i  f i  itr-rano m o c l c i p  ..........................^czapki futrzane męskie.

Wrocławska Nr. 13, dom W-go S. S s m i d t a .
W ejScie przez sk lep  MeciianiKa.

ISfc

£
fe

l a d ę  etc. etc.

Z aw odow a  WYŻSZA 8ZIOŁA 
Kroju i Szyc ia

e. jwiecHowsKiej
KALISZ, ul. GÓRNOŚLĄSKA 50.

System  kroju Angielsko-Francuski; — nauka trwa od 
6  —  8 tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują

dyplomy.
FILJE s z k o ły  GRUDZIĄDZ -  TORUŃ. 1813

1820

K asze l j  c h r y p ę ,  d u s z ­
n o ś ć ,  usuwają "oryginalne 
„ P a s ty lk i  b e lg i j s k ie 11
(z marką kogut) a la Volda 
bez gumy. Sprzedają apt. i składy spiecz. 
A pttka  A . G ąicekiigo w W anzaw ie .

R I P O L i r

Słynne  t e .  hm fwial inwe,
uznane w całym świecie za 

tjy& ftll. U  U l  X I najpiękniejsze i najtrwalsze
do mebli, drzwi, okien, podłóg, ścian,wanien it.p. nadeszły. 
Główna sprzedaż w firmie B ra c ia  R O T H, Kalisz, 

ul. Babina 29. 1317.

Fortepian
d o  s p r z e d a n i a  c z a r n y

Ul. Dobrzecka 5. 1799

1789 D R U K A R N I A
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P O S I A D A  n a  S K Ł A D Z I E

KSIĄŻKI OBROTOWE

Przy ulicy Szopena róg Nowe 
znajduje się PLAC do sprze­
dania. Bliższych szczegółów 
można się dowiedzieć, ul. Cia­
sna 9, m. 1. 1705

Zginął paszport?
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Chaima Lejzera 
Traube oraz książka wojskowa 
wydana przez P.K.U. Kalisz na 
to samo imię rocznik 1889.

wydana przez P. K. U. w Kaliszu 
na imię Michała P l o t y  rocz­
n ik  1896. 1816

Zginął paszport!
wydany przez Urząd gm. Pa- 
mięcin na imię Władysława 

Anczykowskiego.

Firanki i kapy
w najnowszych modelach 
na sprzedaż po cenach 
przystępnych. Dogodne war 
runki. Ul. Piaskowa 5 m. 10 
III piętro. 1672

jVlleczarnia
p.f.

■=  LIPOWA 8 . ——
POSIADA w SKLEPIE: 

MLEKO, MASŁO SER, JA­
JA, i INNE ARTYKUŁY 

SPOŻYWCZE. 1671
g f  PO CE?ACH N I M *
Cena mleka 3500. mk .4000. za 

ranne.

Przybłąkała się mała b r o n -  
z o w a  s u c z k a .  Do odebra­
nia Kościuszki JM s  13  u  stróżki 
za zwrotem kosztów ogłoszenia.

1818

•*:. KaDWHN. Wydawca — „Gazeta Kaliska** Spół. o ogr. odp. „Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.


